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Polorjrł tie. obczyźnie
N ie p ierw sza  io e m igrac ja  Po lska , k tóra  

tfiy je steśm y. (Pb kfpśkach narddow ych w  
X V J l f / i  X IX , w . *  a jm saB Siyd i b y ło  w id i i  P o ­
la k ®,7 do e in ig ta c ji Bpi "granice. 'cToJ11 k ra jó w  

at£ui’qpy lub  -A m ery k i. T|.k J b'ylo po kon- 
fede^sftu  b a rsk ie j, k ie d y  jed en  z j e j  n ac ze l­
ników  K errn n erz  P u ła w sk i - » ,garśc ią  swoich 
p odaży (Ip K afcaŁ feŚ  i b ra li u Jz ia ł w  p ow ­
stan iu  -kęlbnii tam tejszych  przeciw  Anjrhicrm; 
* MinEfflj-wi B en io w sk i kró lem  tnu
ii'Vns!ciin mufi w y sp ie  M ad ag ask ar kolo 
wschodnich w y b rz e ż y  A fry k i. R K g r a n c i  z 
T adeuszem  AteqSeiimz.k!i na czele, IS iw ia e y  w  
S ak so n ii pb J r jg w n  rra tiio r je  P o lsk i, p rz y g o ­
tow ali tam pow sttinie czsyjli in sjirekcict w 1791. 
Mjy z czasów7 po trz.ęcim rozbiorze 
utw orzyli y^e W łoszech i Jf f ja n f ji  leg ion y  pod 
dó<rptl?trve,m H enryka,,D abrc },kiei'£> i Jozefa  
V npfzi e w i e Za 3  -ẑ .N ap.o.! fm n ełn B,o n ap a r te £ v r o - 

c iii do O jczyzny7, febyr zbudować;' W ielk ie  
K sięstw o W hrszaw sJSe. S ą jlicz riie jsz a  b y ła  
em igracja  po p o w « łM 3  listopadowymi w r. 
18^0.1, wtedy w7 .9p.ksonji P ia n y c h  kra jach  
nifimięck?cu _a wfcbncu P fa u e ji  znnlazli sie 
za g'l'ii,nięp ima\vybifn7ejsi dzialajSze i pisarze 
z ćwwipzczarm lis to d w ypij Adamem kbickie- 
Wioaem, Ju ljn lz e jn  Słow ackim  i Zygmuntem 
K rasiń sk im  na*, czele. J 5!) r.T 863/ t emigrow ano 
fez :ze zaboru ro sy jsk iego  'd o  sasiednidi 
k ih jo w , a potem bralffl warunków7 życia  w 

zzifie pędził Fol#kow  na obczyznę - na 
jSgjonoype ..nj&dSaksy" do S g k so n j' lob 

W cęstfalji, ffiffigji, F r a n c ji  Ud 
jetw o w no w /'m sw iecie zwla- 

i^jeclnycjfo n yśh A m eryki 
L tm igr-acja  było i w7 cza de 

Aie^ ro.m feriam i swemi 
^flkie dotychczasowe em i­

ter7 io iO jw j z J959 -  1945. 
>MW0 PoIaSy wszelkich 

Fna ro b o ft lub do w iezien 
incy jny csi w7 Niem cze di i 
jjouow y rzep u  fokolo 7 

-zosc idi, bo około; trzy 
sm ierc na n iegościn n ej

'kv*te.

P ’erwszy okres organizacyjny 
nauczania w Obozie Polskim w 

He:lbronn
Po wzolednifi bro tk in i prżygptow7aniu od dnia. 
6 sajjba b t. .pow stała w naszym  obozie 6 
klasow a szkoła pow szednia 3 stopnia. Uczy7 
sie w7 n ie j mlodziez od lat 7 'cjó 16 i w yżej. 
Z powodu w ie lk ie j ilości d ziw i do kla&y 
p isn csz e j,.m u sia n o  podzielić ja j-h a  4 rów no­
ległe kla#y 1-szft. Jest zateip w na&zejj^sJcole 
9 klas. A14 • d jesz cz e  k lasy  do 3 w łącznie 
m a ją  roogąjfl. 50 luczniow7 i trzeba  by  je  pod- 

'zae.1iGchia  klasy7 rów nolegle na cq potrzebny 
je s t  lokal i siły7 n a u e ^ c ie ls k ie  czego nam 
w łaśnie brak. P rzep ełn ienie klas, b ra k  
pcclreeąnjkow , b ra k  roaterjałow 7 piśm iennych, 
przydiorow i w ie lk ic h  inny7di pom ocy nauko- 
w ycłf,1 u t r u d n ia  p race  i jm iem ozliicia rea li­
z a c je  zakreslo jjagb prpgram u nauczania Tym  
b jjjd z i? } , ztetic.pjkszoąć-y obecnych, n au czycie­
li nigdy7 w tyrm zaw odzie nie pracow ała Ze 

,.£a :to;fje d n a k  ludzie, którzy7 z dobra w ola i 
p jckata pp.dj.eli sie .tru d n e j p racy  .'nauczyciel­

s k ie j m ani pew na na-d-zieje, iz w spólni^ sw oje 
zAtisćnie feldaSraaef speluim y. B y li  i sa jeszcze 
trudności z samym, lokalem  szkolny7m. Jest 
oti zama^y na ipjmrieszp^guip. 9 klas, jed n e! 
czesnie co wpjy-inelo na zm n ie jszen ie  godzin 
l i a n  i, po obiedzie musza sie nezyc 4 klasy. 
O trzym aliśm y7 lo kal (zresztą sa tu budynki 
do siebie podobne}1 jatko ■ b y le  koszary  w o j 
skow e pi%nieckie, rozbite w czasie w o jiw  
n ie jfe lf i j % jjo k ; 'e ,n ,  a le  naw et bez je d n e j 

.1‘c.iany. ^ i p  .m a ja c  gotow ego m ateriału  i 
narefedzi, ,7a_ m iesiąc czasu zdołaliśm y popra- 

rv'4i?J dorobić b ra k u ją c e  drzw i, prześzalow7ac 
sd a n e  »i jo tó y m a ę  przez to jed n a  salę, popra- 
wic k ilk a  okien ifp. w staw ić zinilezionę gdzie 
in d zie j ram y z m uślinem  gam iasi szyb 

.^ k te ip iy^ h , (shroni to od mudi, a le  n igdy od 
w iatru, z ira ia M  innych przeciągów ). W iek- 
szęsc okien " wygię.ęa jeszcze  naw et bez 
uiusziiink zaib sa dziury w dadit),' wHiia

tkaJtZSfflJ i

p rzy p raw ia  o u tratę ducha tak. ze JfśAś£fcSPw  
w^Jrwtedze; „Wic^m^sv.,je5lk-.„-zł'-fy7m czasem  
ardv\ii

POL1SH C

Euitor: Depij

p r z e la t a ła  do sal i inne. K ro tk g ^ z e a fi rem ont

ly d ) zm arłych przecl sam ym
j>owrotem do O jcz y z n y  budynek szkolny 

v m e ma, sp aloną naw et z„ sfanie odTem0ntow any . P rz y  rA io h c ie
o ca le li?  W ielu z m di 

[  w ady tam tych em igfaa ji, 
p airio tyczna nad mih,re,# 

^ fń j&  i spory., Ale tym  razem  
Tjetlna w ielka rozm ca. O t8 
cmef przew ażali ludzie ideowi, 

meczoruiićy7 za spraive w olności i 
a w kaM y m  razie oni nadaw ali ton 

igrap ji.
A ffiK s?  D #  n iestety  żyw ioły  ideowe 

musiały7 ustapj«y w c ie a  w o b lc  w ysunięcia sie 
rozny-eii szumowin spolęczńych bsw jp jodzfhySr 
z niemieckich lagruw . gdzie bandyci i .inni 
zloczymcy7 m ogli n a jła tw ie j jeszcze przetrzy7- 
m ac kosztem  ideow ców , a pojiadfo rożni 
„Yolksdeutsdie" lub niepew ni i f l B e j  w artosąi, 
których podziem na P olska  wytpchijęla z P o l­
ski do N iem iec. Stad to pochodzi, ze clla 
w ielu za najw yższa form ę zyxrła jest, 
p ijaństw o, ob.zhrsfwo i  rozpusta »; ze oni 
s ta ra ja  sie sw oj try b  zyc-ia narzucie innymi
lękliw ym  i słabym , a w '^ azd yrn  razie ? sz u k a jc ie  a zn a jd ziecie . W ielka  pomoc
w szystkim  z a tru ica ja  i  u tru d n ia ją  zfćusy 
przez wy7w olyw anie zajargow  z w ładzam i 
bezpieczeństw a, w  następstw ie tw o i®  one 
dla P olakow  nowe obozy k o n cę ria cy ju e  a 
dobre im ie Polakow  cierp i nię|ly7chanie w 
op in ji innych sprzym ierionycn  narodow. Na 
szczescie ci nasi słabsi i ząliiikani jpolacy 
zaczyn aja  coraz le p ie j p,oznawac przyczyny 
s"T.ęj niedoli, spow odow anej ju z  n ie przez

rocla%w 1
zaczym aja sie  odsuwać^ od ty d i ^ w io lo w - 
.niebezpiecznych i^brodnicziych. A zato two­
rzą oni rzeczy pozytyw nej d od atn ie j w ar- 
tęsci. Tw orzą P olsk ie Komitety7, szkoły 
powsaechne i  średnie, zuWoclcjwe i dokstal- 
ca ja ce , u n iw ersty tet ludow y, sjowai'zy7szenia 
ośw iatow e i  ku ltu ralne, budują, k ąp lice  i 
lacza s ie  w  re lig ijn e  zw iązki, organizu ją  
p.omoc san itarna i szpitalna,, o p iek ifja  sie 
dziećmi i kobietam i, zw łaszcza m atkam i itp. 
C hw ała Bogu, rośnie liczba tych, k tórzy  
otrząsnęli sie ju z  z resztek zyęia ,,lagi'ow ęso“ 
a  z y ja  znow zyrciem  norm alnego dobrego 
obyw atela chociaż w bardzo nięhaz trudnych 
w arunkadi. I  to sa*c i, k ło rzy  bu d u ją  P ojske 
na obczyźnie, bo P olska to przedęwszy-stkiem 
ludzie P olacy , Rodacy — to M y!!!

D r. Jelonek .

X Y  z
W tak jfftlkim  srbdowilku1 jakim jest, nasz oboz 

n a fe tlfo  jćst wiele ludzi utalentowanych, któ­
rzy misji by cos- do powiedzenia swemu otocze­
niu. Bylibysmywojjrómnis. "wdkieczni, gdyby Ko­
ledzy dostarczali nam lnaterjalu w post?,ci orjrgi- 
tftirfeh. utworęsy, uwag, spostrzeżeń i. t. d.

gdy\ęie le p ie j jy p a fr^ m y  w te postać i my 
usły^s* ;niy7: J J f ie  b a jc ie  sie, Ja m  je s t“. T a k  
idzie’ diflS"tio nas Jezus, w  p ostaci c ie m e p , 
sm utków  i nieprawdy7, zaw rotow  i prześla­
dow ań. Zle nam  ‘sjest n ieraz straganie i 
roźpaceiiie, a le  skoro p o n ę t n i  w iara 
ąkloj>.my głow y nasze prźjęd wwrokami niepąf) 
i poysuSljiyTy.badzw olaTyyoja, Bdze “w ow .«ffi 
choc mol?e serce  sm utku sie  n ie-w yzbed zie, 
je d n a k  dusza sie  uspokoi, ze reka, ktoinł' 
d otyka, to zaw sze rek a  kochajacęgo O j ja  i 
ukorzy7 sie z m iłością i z dzieciecem  pod­
daniem Bogu cM iJem u. „A sm utek iwąsz*' 
mowi Pan Jezus „w radosc sie o b ro ci“.

/
Ks. S m a ru j .Stefan.

W ARSZAW A
Przyciszona boleścią trwasz w dławionej mece, 
rozciągniętą nieludzku na krzyzu yierpienia 
i prozno, wyciagajacs we zakute, rece 
błagasz o iskrę życia — o prawo istnieniu . . ,

W  gruzach Twych, jeszcze dzisiaj zalęknione echa 
czaja .sie w piwnicach i w zwałach kamieni . . . 
Razporaz Wy7budiaja w obłędnych usnrechach, 
a w-edy — Twe oblicze krwią sie znow rumieni

i drzy w  posadach ziemia. Bunt podndsza mury 
i szaleju wspomnieniem rzezi Twoje dzwony . . . 
Potem — znow ponad wszystkim gestna lzawc 

chmury . . .
P laBn zmierzchy — mra zale przekleństwem dła­

wionym.

remie Twa krwi strumienie wsiąkły z serc to­
czone,

;rotuary wdeptane a jęki miliona . . ■ 
ypisal na murach, testament Historii

Z dniem 26. 
jako samodzielna' 
czasowej parafii 
mieszkający na terei  ̂
biskupa a jest nim 
parafie polska z polslyd 
dek Polski — czas.ŁSe
wielka rodziire, której ojtem jest Bog a matET 
Krolowa Polski. My ich dzieci-bracia i siostry! 
Wspólny mamy jeżyk polski, wspólny dom 
rodzinny a jest nim Ojczyzna nasza. I dzis wspólna 
nas laczy niedola tułacza i wszyscy tęsknimy za 
jednym i tjrri samym, za nasza-Ojczyzna.

TĄtezjkiedy z posrod was, bracia i sastry, wyszk 
ta piękna mysi uczczenia pamiatki Wniebowzięcia 
Najświet sej Ponny Maryi ti-.zydmowym skupie­
niem, poajalem ta mysi z ochota, boc to przeciez 
pamiatka tak droga każdemu sercu polskiemu. 
Prz^z swe Wniebowzięcie Marya stała sie naszu 
Matka niebieska i KroloWa Polski. W Jej to Swieto 
właśnie Polska doznała tyle lasiy, ze słusznie tei. 
dzień obchodzono rowńlżz jako swieto, zolnierzu 
polskiego. Ctiyz wre# piękna me była mysi wasza, 
by w -ten dzień cały ęasz Ośrodek skupił sie i po  ̂

fr> wspólne/modlitwie? Kiedy w nin dzw 
siejszym tak liczna rzesza naszych rodakow pojed-_, 

.nala sie z Bogiem, jakaż to Matka nasza musi miec 
radosc, ze po tylu latach niewoli znow do Je j Syna 
sie garnierfijt. Nie watpie tez, ze wpływ tych 
WpyStkich bedzie dotatni .w naszym Ośrodku i 
przykład ich pociągnie nawet zobojetniąlydi do 
Boga.

Tak jak przez witki cale Polska przez Marye 
dazyla do Boga, tak tez i my tu na obczyźnie nie 
możemy o tej Matce naszej zapomnieć, boc prze* 
ck z  csesc Maryi jest jakby wrodzona sercu pols^ 
kiemu, a snuje sie ona przez wieki i wieki w na­
rodzie naszym. Jest jako nic złota, która wiaze i 
potrafi zwiazac serca polskij: w jedno; jest jako 
świetlana droga, niczem nie przyćmiona, która 
płyn a dusze polskie'do Boga; jest ta t ife jz jtó s jjl

zwątpień i nieezćzesc rozpżtznych; jest nareszcie

p ra cu je , ty lko  3 ludzi poproszonych p]*za'z-. 
nas. SÓ. to pp. K ire jcz y k  Ja n ,1 N orw ida 

‘Sfanislaw  i W itenćtak K azim ierz. P anow ie 
ci śa i m usża’ hyc m ajstram i do w szystkiego, 
od ' elektrom onterów  do dachow karzy 
w lacznte.

U N SR A  pomaga nam tez ja k  może i  chcey 
P rzeznaczyła  lokal na szkole, przyw ieziono 
z j e j  poledfenia ław ki i tab lice  szkolne a 
licżyd la dostaliśm y od niej,, tez k ilkad ziesią t 
zeSzytow i olow kow , oraz m uślinu na szyby 
oKH0 ine, 'B a rę  w ykazów  potrzeb szkolnych 

•Ąezy w U N RRjiij i n ab iera  mocy. W ie c e j 
m ateriałów  pjlsmSeńnydi otrzym aliśm y od 

[.r.zlonka Kom itetu p. S o b ie ra ja  oraz od 
Kom itetu ża pośrednictw em  p. M asiuka i p. 
W dsynskiego. ,Mimo fcrakow zasadniczych 
nie tracim y  nadziei i w ierzym y, ze szkoły 
n ^ S a f c ą n a  na " n a le ż y ty m  poziomie, tym  
b ard zie j, z.e 'nie przestaniem y w e rz y c  w za-

0 aćlim inistrącji szkoły  o kazu je  sek retarz  
gz-kolhy p. P ie k a tsk i S tąijislaw , k lo ry  je s t  
taz csdonkiem Kom itetu.

M łodzież przedszkolna m a przedszkole. S tar­
sza młodzież pobiega nau ki na t .S w l kursie, 
g im n azjalnym . D la  dziew cząt w w ieku 
p rze jścio w y m  beclao-yth bezSrodziłiy,. zorgani- 
zojvano rod zaj kurspw  sem in afy jtiych  w -e- 
czorow ydi, na których nllocle foąnienki m a ja  
fcie przygotow ać do przyszłego swetjo zadailia 
w ro li m atk i, P olk i i obywatelki.Oprzed-szkole
1 mrodżtez'<;,szkoliifi,. ko rz7/fe'tąSwz osobpeip i

B p 6c .M w j k a d jiii. *,J^ cJ na 4 przeznaczonej 
ną ten  cal sali jad eflu ej pod kierow nictw em  
w ychow aw czym  w czasie posiłku, pana prof. 
Je lo n k a  Eugen.juęyci, który  m iłu ją c  mlodziez 

's p a lu ia  swe zadanie z całym  oddaniem sie 
t e j .  pracy.

Co mamy ro b x ?
Pew negb przez m c  przepray.r:i31i sie

apostołow ie przez jez iorb G tn ezĄ rft. O ^ w ioie 
zobaczyli 'jakaś,, posttic idąca ku nim. Nie 
poznali P an a Je z u sa ;■ ^adriceli ze- st;radiu i 

(yarro lali ,,'tYidziadlo je s t“ Tym czasem  w pa­
tru ją©  sie w te postać poznali,^ze b y l to Josu.s. 
|Rdirj|ę im L ian y .Jj(N|ie b ó jc ie  srd. Jam  jesfik 
Vv ow.azas o^lrazir po/Jiywszy się sfiachu 
zSAvolali radóaiiie ..Pąu ,jotit“. Cb‘s podo.bnegjf>' 
d z ie je  sie w7 życiu  pas^yiu,. I  my p lyn iainy w 
kruchym  trudzie (B ycia doczesirego- do dru­

g ie g o  brzeigu w ięoznosci, ,,po njorzu ż y ę ja ' 
fego^ vtsrod m rokow  jego . wsrod iiftV,-a!nic 
i wsfchfrjjpnydi fg], O jŁ ik  eSęjjto«tćlż:e ku Jiain 
jtdcąs posfśsć, która napełnia nas bątrachem i

Z ^viez kościelnych błaganie wznosi sie ku niebu 
wiara plomieniejaca, ze Bog im sie znizy . .
A lozpacz nabożeństwa odprawia codziennie 
przed zmentarnym Ołtarzem — na Placu Trzech 

Krzyzy.

W iecorem , kiedy gluchna histeryczne gwary, 
gdy smutek umęczony do snu sie układa, 
pezna na Marszałkowska rozbudzone mary - * -  
Jakże straszliwie trupia defilada. , v

Ida marszem przez miasto w7 dziwadlnych szeregach, 
strzępy- ludzkie — bez brzuchów, rak, glow, nog, 

istniente — >
Snem.koszmarnym korowod ten miasto przebiega, 
defilując w takt groźby przed tronem sumienia - -

Na latarniach zaczepił wiatr słyszane jęki — 
szaleiistwa porozwieszał pajecze po drzewach . . .
I c:eszy sie chichotem przez szyby wybite, 1 
ze jilon zasianych przekleństw, jak wulkan 

iojrzewa . . »

Ze zval grobow rzuconych w parkach i ogrodach 
Proteitem oszalałym ku niebu sie piętrzy.
Szal apokaliptyczni^' śmierci rozpasanej
drga nad miastem jak hejnał straszny i najświętszy.

Dzwieczysz jeszcze symfonia zalu i tęsknoty, 
która hukiem pisały bomby i szrapnele, 
chrzęstem tanki — przebrzydłym brzekiem 

samoloty —
swistem kule,ltonace w Twym męczeńskim ciele . . .

!
I nucisz dosłyszalna nawet tu bezwiednie 
melodie, która cały ten Twoj bel ojlslafija. 
SkarZysg .sij', ze Tw^zycie w polorndlenip- MedŚJe, 
zasłuchane w ponury takt pieśni konania . . .

i
Z wiez kościelnych biadanie zanosisk ku niebu, 
wiara plomienijigjaoj,, ze Bog Ci sfe-znifYzy • • •
A rozpacz naboz4ristwa ptlpraycid codziennie 
przed cmentarnym Oltdjżem na — Placu Trzech 

Krzy?y . . .

Przedziwna jest Twoja bolcsc. Strasgna Twoja 
skarga.

Siada® po.z-arpahych tak nie ludzko krwawa 
Tak móća ęjK ow ajhJra, tak prswda niftżdz^sna. 
Zamknięta tylko w jednyjri słowie ,

WARSZAWA.

Warszawa rpzgfjjmiona, ■ ^arazawa różbita — ’
WarsżfciS'a co historii st.tla sie credsism — 
Warszawa poktnena — wlajna krr-ja dopita — — 
Warszaw4 która zTOs jf jo rS  jstt i — Tiędzie .

Zbigniew "  Zagórny.

życiem naszym. Wielkie dnie dziejów naszej 
ojczyzny sa zara.zem wielkiemi dniami chwały 
Majwm Kazctó7 Polak może i powinien powiedzie 
dzis całemu światu1 patrzeje narody i ludy ja tym 
Imieniem żyje! I

A czyz, moi’ kochany parafianie,-nie uderza was 
i ten fakt, ze właśnie dzis w swieto Wniebowzięcia 
Najswictszej Maryi Panny, ogłoszono świata całe­
mu koniec wojny na wszy.tkicd frontach? Właśnie 
dzis zakotysaly sie dzwohy wszystkich Kontynen­
tów,.aby ogłosić wszyspkitn, ze pó 6 latach zmagań 
nastaje upragniony pokoj! w

Oby i Jz.en, Wniebowzięcia Najswictszej Maryi 
Panny stal sie dniem naszego odrodzenia, oby 
Matka Najświętsza wziela nas w swoja serdeczni 
opieke, otocżyla swym plaszękem opiekuńczym! 
Obyśmy, upekajac sie pod „Tw oja Obronę" doz­
nali u Syna Twego, Tw ej przemożnej przyczyny.

Hcilbronn, dnia 15. 3. 1945.

Ks. Feliks Windurpski.

OFICER Z fW NOSCIOW Y
Al-iy. zabezpieczyć Oboz w  żyw ności, je s t  ~v 

k p zd ej A JN RRA  je d en  człow iek,
k to reg o a ^ w iem y  O ficerem . Żywnościowym... 
je s t  on zobow iązany d bać o hygiene lo k a li 
przeęnjięzonycli na kuchnie i m a^agyny, 
YtsRplpraciijac z działem  lekarsko -san itar- 
uym. jQ c, tąkze m a za "zadanie przypilnow ać, 

w szelkie v* ą c je  zyw nósciow e, p rzyznane 
dla tego O b o zu j b y ły  im dostarczone,

- W  clruzynie UN RRA  47 
sc-iowym je s t  p. 
zsn y  dopilnowad ted

P an  B otte  je s t  io  f j  
przeby^cal 5 la t 
m ieckich z te4 
ka rn y m jjg t  
lctos-esmy psi 
cyenie., konie 
naszym  kanie

Rrzyslaw ie '1 
ledelc niem a J 
\jiyciagnac 
nosci dla ntjsn 
B oite  'p-ro 
reform ie, kto 
ja k  n a jk ró ts i

O n Was zat 
nowa kuchnia 
od W as z a l-ezy 
Je prace prz 
w krótce mfrg'

* P. Bottu 
1 pi*c-y jłtez‘et 

fiięy sic nada 
ę/yojEti b y l '

/ > is' i • .ńew} 
scfc  o pomotr



oraz pasz 
iwage, ze 
zagrażają 
ieszka i 

ielokiptne 
kazały, ze 

eadaw ahjia- 
e w iemy — 
:eustwo y.-y- 

iewidoczne, 
le je .  N ł j -  
[) Jiajpotez- 

>o7.yiiXmc.- j 
11 f rzyit; y- 
i wegnie 
'ystepy a 

Ładził! \r̂ ° 
iZwracaieiii
ro bo tn ikó w

*0 W as. 
iestl S td ezr i

Szcwegolnie ucierp ia ły  Norwegia, TT®aiu!ia, 
P olska i Gretkja i w iych kra jach  potrwa 
bardzo cii ago. zanim bedzie mo/.na ir> >wic o 
lrorm alnym  w yżyw ieniu. D ania w niedługim  
cpS^kJ podzw ignie sie ze złego s ta m i gdy?, 
je s t  na go do.sc bogata. Kuatrcjaw Bpłgia i 
AlfgHai n ia ja .g w o je  kolonie, k tó re  sa w* stanie 

\*ia6|>atfywac k r a je  m acierzyste.

HARCERZ
Weinberg dn. 24. 7.

"ołSojn: na kot}s? . 
ogolę vr całym

N a jw ięce j je iln  tik in teresu je  v,a s , s j'> ra v ui 
wy/.wdAnia oW ikrnjow cpw - w„Nieinozedi. Z 
c-1: v i la w kroczenia w ojsk  ameryk&ngkicn do 
Nieiiiiec. ziąi fdowtdo sie tu w iaęej n iz ; l2 mi- 

.Jionuw obęóŁcaiow kow . wyv ijezionych przez 
liażiśioWT-'fli> jitiern iei'. Pertu?* trzy m iesiące 
l o  sknyię^cniu wodny, je s t  m niej n z 5 rni- 
lionv ifliankiajpw cow . ktp w y sa porozmiesz.- 
Jły n p A t  sMkndh ‘ ojbozow t 1 NI’ B A 2 . Przę- 

ii7,nn c z e s c '  ż niPi s te t jo w ja  P o la c y  i 
" ite r^ m d  w o w i. K K a f r(Seia PoUtkoW) d'V

ojczyznv:  7 ^ uat u/y czy fo \w Ą . 
ty cz n e j, ł.tin: /.a imow%c «it w ?  ii>op*iąy.
T akże i t> iiiefŚćreslonej

o w e j  s ta n o w ia  pd|v«zny |ifflWrti,'  g d?'i
lfrlb ruaja o jczyzny.

la  swycn sns.adow , 
rsa bed/.ie ■ bardzo

 ........  izieiw m  sie, ze W as/u
od p o w ied ^ b ed zie  tak -saSno szybka, ja k  i 

.ocipowiHłz- Wtisyego K om itetu , robot nikim* 
oraz h£n:cei7.v.

F  W. T rapńełl.

R.(i#swiazanie tych  ; w c/vstki-di z A i i t l e i® !
jC-stKoszKrje hn2fe> cln/o czajSi i o tą te r  o 

,Wacka pruydgjińoiobua. Ze wdsłji P'o|ftkvMV i 
w ieł.szo-jc 
prz.fjjiye ziine w
i NTwTA Y je s t Ś if iW ™  .sie o tu .'ab y  oni b v !i 
\V zimie dobrze odżywiani i o de nip/nowi 

ifclblirję odziani i pcntie.szcz^ni.

•t\v<rtfvdi beda min ' !i 
iNipniStaai* Zacienieni

T he A rm y me^iYał tuttnoritTes and onr 
m edical ołficeaR | ave w ajfted iiSj thnUhTC 
present san iln ry  com lition of tbis to».n ;<łi)n- 
siitutps a dearlly niVn»ce to tłie  b e a ltji  and 
lives of e ł U y  kffiie of jfti. ‘ Nunicrous jij£flir*nl 
andrsHńi1' ry; ipipe^lioiis JłaveB iu m n  S ia t S *  
p resent coiidiiions are not lu erfly  j,rlnpien- 
śflitf, a S wyjSc all tjcnow, fant also Hden willi 
daiiger. T his d.ajiger of epA erm c dtsease »s 
biddęn ,ancł un$een, 1r»t nonę tlie lgis c’ye:r 
P ^ s e o t. The most ppWerlui weupon of dc- 
fcn ce  against fłts most pow erfjtł 'e n d n i o t  
m aukiiid i^cl^ahiIi naś.s! \. e mp?t nse tłrs  
weajaon. W e must łkl^J onrselves, our ropni.s, 
onr h alls , onr entire  town cierpi, V-r?/mimt 
dig ‘ new  latrinęs and fi!! in tfie olil Ofi-cs. 
W e niust cleau 'ou t ev ery  h-ook and c4r>i|& < f 
our town. I fflive appenfed to Itie Prdish 
Com m itlee, to me- w orkers. #mł to i iie B&y 
Scouts, and ,now I-a p )ję » l to you. H e j  ery 
one w ill fio his par b y ja in  his \-oorn. in jthe 
h alls , in P ic  area aronnB Ins blodc. iii tlie 
entire. eamp, atu! ąnconraęe his nm yhboars to 
do th e  same, tlie  S b  w i l l Ł  'sasii.t^agi-ihppti- 
slied! 1 liope the re-sjurute of yau alt w itb 
b e  as jgrompt as fhat cif your . Coiniulttce, 
your w urkers and Jjcirnts. ^

j  F . W. d rapnell.

Ten hjbvzv«|j^|;i•■'•!©) mn/Ti P i ł . ?  io/rjiu- 
yńh pf/;v r| i!j® v ite j wsp()l|;n*.cy| I r iii 
W ojskow ego. l..\'l!R.\'\ i \tszr

1945.

Do Ęommendy Chjrcgwi „W rockw “ w Heil- 
bronie Hufiec ',G n  ezno“ w Weinsbergu 
Sprawozdanie z biwaku dn. 22. 7. 1945

W sobole o godz. 8 wieefeorem, na zbiórce ca­
łego hufca został odczytany rozkaz liczba 3. Nied- 
iela dn. 22. 7. 45. o godz. 7 rano zbiórka wszyst­
kich harcerzy, harcerek i zuchów. 7.45 marsz 
czwórkami na msze sw. O 8.45, prz^^dzwiekach or­
kiestry. majss pod 1'ilijSe. O c {3 z . 9 została od­
słonięta lilijka, przez ksiedgW kapelana Budniaka. 
Po o&slonieciu żosrala,. fciagWsta pierwsza warta 
harcerska, kolo /^JcijlTharcei-skiegp. OGper łączni­
kowy Scre^fFykyglosil do harcerzy, harcerek i zu- 
chor.' ^Krofkie przemówienie. Po przemówieniu
cały /hufiec ocBJawal modlitwę harcerska11-i po 
s^łaynieciu warty wsijp^cylsie-.roi.esżli piiz^;ot°wv- 
wu-rAydo wyciećgki. O gydz 10 nastapil wąunaisz 
całego hufcu, Z początku bvlo powiedziane ze 

'zuchy , nie id?., aie zaczółl sić1 plącz t lament, wiec 
bud u .' hufcowa /arze bada, aby zuday tasze 
wzieb udział w Biwaku. Po >zyni ,że 
ruszyliśmy naprz«d,
-łiarćerki i zuchy. *j£r 
prowiantem i- 
u erh ' i a '"'er? y. 
miedzy lasem, 
yorc, wszystko 
my na miejscu, 
dobre ale mur 
wode. T^raz !caz 
la 'do w a kuci

śpiewem 
najpierw harceffe, po tym 
zuchanai toczy! sie woz.ek z

i,.I-
ati. ich ■ti: i -

icdtty w obozie. Potrzeba nu to czasu
toniiast frjy nie mappj fiii.óo czasu i Mul sie 
ii i e »poStr.:e/e:n y, ja-k i!tu!fJ(jMp zima.

W ielu mg! i do l 1j\'?Vlb^'V: „ D o je iS  mam 
doiire odzyjEeiflS  i od/iez, ’a iny b “'lS eh iy  
p*sco-,vac.'‘ V. r/fmzjwistps-ci jed n a k  sgjw.wa 
prz 
z.
lop'

nie pre 
tym. Jb : 
wod n a jy 
w f e t 1- o w

't^itlami pchany przez rozradowa- 
Pogocła była pjftna, dfoya biegła 

lub tez wznosiła 's,ied*wjyspko pod 
sie przomoclo. O godz 1 b30 bylis- 

Mieisee na biwak nie było bardzo 
absm# .zia-t-e ze -y*/.jhad'J na dobra 

dy .sjbstal funkcje i''^a.czda sie 
znoszrnie. drzewa i pr2̂ szCRowa- 

tow dJM«ótt>w:’n;a. W parc minut po 
buebtri a na nim yrztila sie tymczasem 
t. Harcerze zajęli sie fyifjczysem, gr,a 

7'ochy ,'ty:ńczasfm obsiadM samegote.
colem i ŚRK.'*Uy 

b h'Z 111wili sie w 
podcHpd

ki

ii “tą w ij J m m id e ji! ja c o : dkspglijrąćifjyie 
aini. aby wi.iii umozi iwie uzYlkmiie 
-ej odfefoz„4r1 i t ic b r łfb  wvza iriw iia.

A. J. H.

L i for mac] ć
D/.ulu Gospodorczego

„hals odzew". plarcefyWurzadzaly gry, lcazdy

Jestem zadowolony, iz daje sie zauwazyS pewien 
postęp w tym dziale od ubiegłego tygodnia

Mhszelkie materiały umieszcztuao w magabamie 
w ni?’u bezpiecznego ich przechowania oraz' do­
brego rozdziału, spełzai^ono inwentarz Oj a /pe ­
wien sysjjem kontroli. Pan Bergniann nasz y ef 
f lfp iz y ffi i jego pomocnicy wykon.'’ ' juz wielka 
ilffsc-firacoyb . Ito? jeszcze jest dtiZo to  -robień as. 
Je ;li citcecie nadal pomagać mi, to mogę Was z a-

UW AGA . . . .  I

n A i i n - s s 7 r A r v t t a j b f e ś i y . i :  A<«t-

Przed dwoma la ły  M- fbLrpdow Zjddnfotzo- 
nydi postanowiło udzmlac pom oer po zakoir- 
ezbułu ĆLialan wo jcnjaydi. . Na zyęaq£ie 
Cdotynodowodzacego A *M uckitji,Sil Z.bkojiiydi 
została „uznana ty lk o  jed n a o rg an izacja  w 
Nlenrczech, a imanov, icie  tdNPPA. O rgani- • 
z a c ja .T a  pow stała po! k i l k u  ko n feren cjach  
Narodow Zjednoczony yh.

EiiŁopa p o trzeb u je  poinocy i fo spiesz,nie, 
kto ma j e j  ud zie lić? AYpt-awdzie U N R R A  
re p re z en tu je  44 paii^tw, a le  w ie le  z tych 
p aństw  b y ło  poefc/n? w A jn y  okupow anych , 
lu b  teA .sa  z,a b iedne, by' rzeczyw iśc ie  n iesc 
pom oc. N ie k tó re  k ra jt . ' sanie p o trzeb u ją  
pom ocy. K tóre n a ro d y  m .)«taJBufa ffie  pom oc? 
A n g lia  ju z  w ie le  zrobiła  lecz j e j  zapasyr sa 
n iew y starcza jące . Je s l t .  i Mo .\m eryk a  P ó ł­
nocna i Po łu d niow a, o r a ; Yu-stralia. k tóre  
m oga p r z y jś ć  z pom ocą św iatu , a yzozagoluie 
w y g ło d n ia łe j Europie.

W o jn y  e u ro p e jsk ie  i na D alek im  schodzie 
u n iem o żliw ia ły  p raw ie  zup ełn ie  p rzetran s­
p ortow anie olbrzym ich ilosęi a rty k u łó w  g ło ­
d u jący m  nar-odom. Poirzeba b y ło / bardzo 
w ielk ich  ilości m etalu  do B p o R a d /e n ia  k o n ­
serw , gd yż tylko- w  ten. śposoh m ożna b yło  
tran sp ortow ać z y w n ó sg  Z pow odu b rak i, 
s ii roboczych i m ożliw ości transportow rch 
zaw iodła ca la  p o lityk a  zyW n o yiew p  .sy juta.

br.ruzo. ciuzo sie. poprawi.

Do naszego personelu doszedł nowy członek/ a 
tvm jest Mr. 'Botte, szef kuchni, peleri energu i 
dobjych myśli, z których kilka zaczai wprow. dzic 
w czyn. M.yile, ze w przeciągu, następnego tygod­
nia zobaczy-cie decydującą poprawę w 1 ieroAnc- 
twie tego dz.alu.

n’yrsz jjdlrabic
rogod .ilvl> s*e - *  
strony i chętne

Nie bede mial juz sposobności przemowo-, do 
was na lamach tego pisma, gdyz w poniedziałek 
wyjeżdżam na nowe miejsce. Chce Wam tylko 
powiedzlfrca ,,do widzenia" i zygA Wam jak naj- 
lepsej przyszłości.

\ Leo W. Hill, Oficer Gospodarczy,

Sport
Jedna z pierwszych galezi życia społecznego 

rozpoczynająca sft'a dzialar.osc na njstym terenie, 
to praca sportowa. Zaledwie tydzień po nassym 
przybyciu do Heiibronn juz sportowcy nawiszali 
z soba kontakt organizując sie w trzech roziiycii 

‘śekciach a mianowicie: sekcja piłki nożnej, kierbw- 
nik sekcji kol. Jcnski. sekcja kolarska — kierOw-- 
nik sekcji kol. Sobczak, sekcja-pilki siatkowej kie- 
roY/nik kol. Zieliński. Ażeby ujednostajnić prace 
sportowa na wspólnymi zebraniu trzech sekcji zo­
stał wybrany Zarzad klubu w składzie

Polska marynarka wojenna

P ra w d z iw e  tlo. p o litvk i zyw noscion  e j mttSi, 
każd y, kto cud/ienni d o s ta je ’ 

jak. w rzeczvw istosci 
zvw n osc narodoiy

Przewodniczący p. W. Jonski, sprawy admini­
stracji p. J. Dudkiewicz,; sprawcy gospodarcze p. K. 
Frenkier, sprawcy finansowe p. A. Węgrzyn, akre- 
tarz p. E Zieliński oraz ustalono nazwę klubu 
sportowego „Polonia".

Dotychczasowa działalność klubu.

arfos.c- a rty k u łó w  
i. K al/jrie  są lo 

iiitu ja k o śc i 
l A jc  E u ro p y  
f ir i i i dziennie, 

potrzebne 
ni&f

Sfkcja piłki nożnej rozegrała dotychczas 4 spot­
kania, a mianowicie: na własnym boisku z drużyna 
obozu Weinsberg z  wynikiem- 2:2, 7, drużyna 
wioską na własnym ooisku przegraliśmy 4 A wy­
grywając rewanżowe spotkanie n-a boisku w Heil- 
brórm 2:3, cz,wartym naszym sportkaniem były za­
wody wSLudwigsburgu, gdzie przegraliśmy w sto­
sunku 5:3.

dziczy szkolnej, jakotęz i mbidzlez/a z rpznycn o r- 
g.inizacji. O iiJ int'eresuja sie tez życiem kuhurab 
ny:n i rekreacja, n. p. peatrem i sportem. Zazrvy- 
'czaj sa one w biling Opieki Społecznej rano od 
9— 10 i po poi. od 5—6.

Prace w dżinie Opieki Spolecfnąj dozoruie Mis? 
Surrey, która zazwyczaj przyjmuje ludzi od
9— 10.30 rano i od 5—fi po południu. Usiłuje ona 
nawfiazac z wami kontokt przez osobiste ogladanac 
waszych mieszkań,’ jednakowoż bedzie tc  tio 
dłużej trwało, zanim was wszystkidr odwied)rf„
gdyz oboz .jest dilz '̂. Chcemy jaszcze raz zwrocM 
uwiige na. fskt, zc zawsze starsuny sic wam pomł* 
gac~ i pokonywać trudności, ażeby mątwie wam 
pobyt w naszym ośrodku.

Spodziewamy sie w następnym numerze w ieSJ 
onowuedziecą, o czymno-sciach naszego działu, lecz 
przed, zakończeniem artykułu pragniemj
jeszcze wesuomniec o organizacji wrasli.ego Har­
cerstwa Tizedr czlonkow naszego dziali, rmalo 
zaszczyt byc obecni na uroczystosoj zlozeim
prz.yr5ecz.A1ia w rode, po południu/ za który ni* 
niejs7.vrn serdecznie' dziekujeasM ł

C. M. Surrey.
T

M. Lefevre-Bonnault.

gawędy. Po gyze} w smt- 
a fe frw a n il ffi3rv ze 
oboz. Harcerki zas

wodzi
Bawke luzrcerze 
znakami na rt!i
u jy lv  sie nowe] luosenki ,,'\*7systko co nasze- a 
z B iy  juz rrodie zmeczoyie i głodne krec.ly 
kolb kotlow. N aręł?c jt* rozległy sie gwiz.dki na 
ob'sd to kucmrki i kud-.arzo ,'ugotowar smaKiTy.-| 
obiad. F.azdfl bral swoja mernjżke i stayyąl w 
ogonku. Po tvrn slychac było krzyk: repeta, komu 
rc-pete, bo obiad byl sniagny, gulasz z ryrzu i
naidso. Po obledzie krtitki odpoczynek. Po*czym
hąrm ze bawili sie w zdobywanie piłki (podchody)

ztrtep olj/bo a potym podchody.,.- js id iy  ..ais gr.11 y 
w piLke i uczv!y sie piosenek. B3I7ieczorem godz 
6 kolacja, dileb z iwjlem i z serem i kawa z /cu­
krem, kazdy/jtjadl z apetytem, bo po obiedzie nie 
było juz zfiaku. Po kolacji przygotowanie do od­
marszu. Druchna samt-irjuszka Zrobiła kilka opa­
trunków tym co sie podrapali i pokaleczylijfw â ui- 

y  sie podcfodow. Ale nikt z nich nie płakał, ■ cho­
ciaż jodyna pieklą jak ogień. Następnie zbiórka- 
kolejno odlicz, obecni wszyscy i kolumna naprzód 
marsz jjrkrabiono. Tym razem drudmy sje- nie 

e harvęrze pcłrali wozek w t/bie 
reTm^TKąSISIŁ1' ’̂  do wózka l  znow 

Mczely sie piosenki i dowcipy, tu gran ST  
kach, ta jł znow śpiewali i wiara chociąrz porządnie 
zmęczona, ale z humorem. I tak krok za kro­
kiem, inna juz droga zblizalisinjfsie do obozu. Przy 
obozie padła komenda: czwórki wspap i „całowała
bakka".' Każdy jak mogl tak sie Y/yprezyl, aby
nie dac poznać po sobie zmęczenia. Nareszcie
drużyna stój! I gdy spytaliśmy he tych najmniej-
szjrch zurhow, czy sa zmeczeni wszystko jedno­
cześnie krzyknęło nie — nie. Jak nie, to zrobimy 
rakiete: hurra i wyleciała rakieta obijajacf sie o 
ściany baraków.

Czuwaj!
Sekretarz druch Szczęsny Tadeusz.

O s t a t n i e

w i a d o m o ś c i .

W następny di dniach be­
dzie otwarta nowa kuchnia 
dla tych mieszkańców obo­
zu, którzy wykanuja spec­
jalne prace dla obozu.

Celem otrzymania 
wych - kart zywnas 
musza sie wszyscy 
do swoich biok<

down urzednh 
p .  C Binkert, t k

n.k gospodarcz1 
nin, d.H. Kaczkt 
ny przewodnicząc^ 
p. Fairhurst, nowy szl 
Anglik.

Polska marynarka wojenna m arla soba piękna 
przeszlosc. W  tej wojnie nąsza flota wojenęa bra­
ła udział w wszystkich miększych bitwach i traoA 
sportach desantowych. Kilka danych działalności 
nasze i marynarki podany luzej: wspomagała ona 
25 sprzymierzonych okretow wojennych, uszko­
dzonych Wskutek akcji nieprzyjaciela. W  tej licz- 
bie znajduje sie 4 pancerniki i 3 krążowniki oraz 
monitor. Czysta wartość tych okretow około 45 
miljonow funtów. Cztery uratowane kondtorpe- 
dowce daja około 2 miliony. Inne okręty pod­
wodne kolo 3 mi,j. Z 37 statków handlowodi ura­
towano 24, me mowiac o uratowanych rozbitkach.
Jesk wziac pod uwagę nie tylko wartość statków/, 
ale tez wartość ich ładunku, to możemy smialo po­
dać dalsze 10 miij. funtów, jednym słowem stwier­
dzić można, ze w samych tylko akcjach osłono­
wych czy ratowniczych Polska Marynarka W o­
jenna uratowała do 10 milj. funtów, czyli 14 miesia 
siecy budżetu polskiego. To samo dotyczy pols- 
hiej marynarki handlowej, która ponadto zywila 
Wielka Brytanie i przerzucała od Murmańska po 
Nowa Zelandje wojsko, sprzed i wielkiego rodzaju^.

W sprawie powrotu do 
Polski beda ogłoszone w 
imstepynch dniach srozegc - 
lowe instrukcje.

Cenzurowane
zasoby.
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te dotyczy

Sekcja kolarska.

Sekcja urzadzila dwie wycieczki, a mianowicie 
w dniu 26 lipca do Weinsberg, w której udział 
wzielo 40 kolarzy, druga do Luawigsburgu w dniu 
29 lipca, w której wzielo 20 kolarzy. W programie 
wycieczki bzlo odwiedzeniie pobliskich obozow i 
mistrzostwa klubowe.

Sekcja siatkówki.

*Z powodu trudności nawiazania kontaktu z in-
ririi obpzami śjjteiji ograniczyła sje do rozgfywely ----       , . . .  ...W ^ L J  "

nlyismfttryH-di, urządzając m.istrzbwsteij * '„trojek" 
PierwSe spotkanie odbędzie sie na boisku wlas- 
Pierwsze spotkanie odbyło sie na boisku własnym 
z drużyna z Ludwigsburgu w dniu 5. 8. 45,

Dział Opieki Społecznej u?
W pierwszym wydaniu tego pisma przyyzeklis^* 

my podać wam do wiadomości godziny, w których 
rożni członkowie naszego działu beda mogli was 
przyjmować.

Buiro Działu Opieki Społecznej znajduje sie na 
parterze bloku 4. Pani Lefevre - Bonnault jest 
Opieki Społecznej i zaimu,e sie w pierwszym rzęd­
zie rozdzielaniem odziezy, i w zwia z tym jak 
wspomnieliśmy ubiegłego tygodnia, pewne 'grupj 
ludzi w obozie beda miały przy rozdziale pierw­
szeństwo. P. Lefevre- Bonnault jest w urzędniczka 
biurze codziennie od 9—10 rano, za wyjatkiejiij 
niedziel.

Panie Mira Praunsberger i .Mary Jakcpoyic Zaj­
mują sie w oierwszym rzedzie opieka dzieci i mlo-

1 deszcze wnet sie skończą:
+1̂++ ++

UNRRA poszukuje mó­
wiących po angielsku,.

UW AGA!
Prosimy wszystkich o nad­

syłanie artykułów do redukcji,* 
blok 8, pokoj 36.


